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Wiadomości zagraniczne. 
Teatr Woyny. 


"misa igtym bulletynie wielkiego woyska, 
x RL w przeszłym Nrze tey Gazety, 
ulez, owach: „ Strata nieprzyiacielska iest 
k aio etna ; 12 do 13000 ludzi, i 8 do 9000 

1, zostato zich strony (Rossyan) na pla- 
myk a“ apuszczonćm zostało przez po 


ieńczz O> CO następnie: „60 dział i 5000 
sze, * wpadło w ręce zwycięzców. Z na- 
&Y str 


DA ony mamy 2500 zabitych, a trzy va- 
k x WRCR 
ate” a pd ieńnizgczyjacie! zaś 
iac Kuryer Litewski umiešciž następu- 
acy artykuł z miasta Moskwy pod d. 22 

TzeSnia: i 
De Rząd Moskiewski nakazał špiéwac Te 
a za zwycięstwa wbitwach pod P oło- 
Ka em ,„, Ostrownem i Smoleńskiem. 
zał też rozgłaszać, ze Francuzi są odpar- 
k a pospólstwo miasta Moskwy miało 
ań; - Oda Moskali wtedy nawet, kiedy 
kit oysko Francuzkie do ich stolicy wcho: 
sky Dnia 14go Września podpalono Mo: 
Urzyć i ledwie d. 20. uśmierzył się pożar. 
a; czwarte części miasta zupełnie zgorzały, 

$ wyiąwszy Kremlin, znieiaką liczbą 
ych > Moskwa, iedno z naypickniey- 
rodka naybogatszych miast na świecie, 
grzepaj skład handlu Europy z Azyą, Za- 
T% o się wpopiołach. Iest to nìepowe: 
dla E szkoda dla Moskwy, dla ićy handłu, 
wiąą. ” szląchty, która wszystko tam zosta” 


dla y ten wypadek, strasznieyszy 
Dych | i ali aniżeli szesć wielkich przegra” 
ltew, iest skutkiem zbrodni Quberna" 


È, 3 > 
e Eo a ps 
7 WETO M 
af È l; r st r? f ia 
A 4. ZAJĄŁ 


tora RostopSZYNA» jedynego sprawcy i 
dyrektora tego piekielnego uczynku. Szkara- 
dny występek iego został dokonany podług 
wcześnie ułożonego planu. Nie mogąc zna- 
lesé’ podpalaczów w mieszkańcach , konie- 
cznie interessow anych do zachowania Swo- 
ićy własności» otworzył więzienia,i w tych 
iaskiniach łotrów szukał godnych siebie 
wspólników. Z rana dnia 14. zdiął kaydany 
z 800 złoczyńców skazanych na karę mier- 
ci za występki zapewne mnióy szkaradne, 
iak zbrodnia Rostopszyna; do którćy 
ich użył dnia 15, 16, 1 17» Koleią widzia* 
no wznoszące się ognie po wszystkich cyrku= 
łach, zktórych wiatr przenosił płomienie na 
inne części miasta. Nagle dachy pustych pa- 
łaców leżących wpośród cyrkułów, gdzie nie 
był ogień, stawały się pastwą płomieni, iak 
gdyby. piorunem były uderzone. — Tak, 
wspaniały gmach giełdowy W którym wszy- 
stkie bramy były 2 blachy zelazney ryglami 
zaparte, nagle został zniszczony , ł nikt nie 
mógł pojąć, iakim sposobem ogien mógł bydźz 
adłożonym. Wszystko wcześnie przygoto- 
wano: ieden podpalacz mógł uskutecznić 
zen pożar. W wielu domach znaleziono sto- 
sy bielizny, i inaćy materyi palnóy, napu- 
szczone siarką i smołą, rozrzucone po spie 
chrzach , stayniach i pod wschodami; długie 
sznury lontów wychodzące na dziedzińce i 
ulice, roznosiły ogień wewnątrz i zewnątrz5 
gdzie zaś wcześnie nie uczyniono do tego 
przygotowania, wspólnicy Rostopszyna 
rzucali zapalone race, Z tak okropną dziel- 
nością zrobione, Że ich skutek zawodnym 
bydź nie mógł. —- Kraie się serce, kiedy 
przebiegając rozległy plac, na „którym nie- 
gdyś była Moskwa, dzis widać zamiast 
przepysznych pałaców . wspaniałych ozdob 


téy stolicy, SAME tylko zwaliska murów 4 
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stosy kurzących się popiołów. Gubernator 
Rostopszyn z ostrożności godney piekielne- 
go ducha rozkazał wszystkim pompiarzóm 
i całóy policyi opuścić miasto; zabrał też 
wszystkie pompy, naczynia gaszące, które 
daleko tu lepićy były urządzone, aniżeli w 
jakimkolwiek innćm mieście Europeyskiśm. 
* Lecz nieporządek i niedołężny charakter te- 
go zapalczywego człowieka pokazuie się w 
tém nayiaśsniśy, że nie umiał wskazać swo- 
im wspólnikóm ani zakładów artyleryi za- 
wióraiących ammunicye woienne całego woy- 
ska Moskiewskiego , ani niezmiernych ma- 
gazynów mąki wielkim kosztem założonych 
na iego utrzymywanie, Woysko Francuzkie 
znalazło wnich zapasy dostateczne na odby- 
cie kilku kampanii, a na 6 miesięcy dla ca- 
łego woyska wystarczy znaleziona żywność. 
Żołnierze maią podostatek chleba, iarzyny, 
mięsa, wina, wódki, cukru i kawy. Zna- 
łeziono też wiele kożuchów i futer. — O pół 
mili od miasta odkryto magazyn, w którym 
przeszło 400,000 f. prochu, tyleż saletry i 
siarki; 60,000 karabinów, 150 dział, prze- 
szło 100,000 kul i bomb, i 1,500,900 ładuh- 
ków w arsenale znaleziono, Podług powieści 
mieszkańców ppzostałych, spodziewano sie 
przybycia Cesarza Alexandra; przyiazd 
jego był zapowiedziany na dzień 1oty, lecz 
nie pokazał się ani w stolicy, ani u woyska. 
Wielki Xżę Konstantyn przybył po bitwie 
nad Moskwę. Zapewniają, że ón to po- 
radził otworzyć więzienia, w czasie weyścia 
woyska Francuzkiego, Lecz wątpią o tém. 
Rostopszyn niczyićey rady niepotrzebo- 
wał; ón ieden mógł wystarczyć na wszy- 
stkie zbrodnie. Kazdy sobie przypomina do- 
niesienie wydrukowane przez niego w gazecie 
Moskiewskićy przed dwoma miesiącami z po- 
wodu nieiakiego Wereszczagina, syna 
znajomego kupca wtćy stolicy , podeyrzane- 
go o napisanie, czyliteż o powiedzenie, że 
to miasto, nim 8 miesięcy upłyną, będzie 
w mocy Cesarza Napolięana (obaczyć Nr, 
73ci Gazety naszy ); aresztowano tego 
człowieka i w więzieniu go znaleziono, kiedy 
dnia 14. o godzinie ọtéy zrana kazał go 
ztamtąd wyprowadzić, i przed siebie do pa- 
łacu rządowego stawić; bez żadnego sądu i 
processu poświęcił go zapalczywości rozhu- 
kanego żołdactwa, Kazał także przyprowa- 
dzić oyca Wereszczagina; lecz ten nie- 
szczęśliwy starzec potrafił schtonić się przed 
iego siepaczami. A tak Rostepszyn nie 
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Ą kaj ordt 
mógł kosztować srogiéy rozkoszy Z mari 
U 


stwa syna w oczach oyca, Smierc dj 
szczagina była skutkiem wolnego "iy 
cieństwa. Znaleziono ciało iego okryte 2 
nami pode drzwiami Rostopszyna W* 
Sie, kiedy weszli Hrancuzi. „o etol 
luż przywrócony porządek w tóy $ ‘| 
Matsz: Mortier iest Wielkorządćł | 
Kawaler Lej 


j 


cy. 
Moskwie i Prowincyi. 
mianowany lInterndentem , a Jenerał ji 
haud Kommendantem placu. Miasto oi 
liło się na 20 okręgów; podział ten zagi 
wany, i każdy cyrkuł ma swoiego 920 | 
nego Kommiendanta. „ih 

Wiele mówiono o milicyi uformot gg 
przez rząd Moskiewski, który ledwo, p ga 
fit zgromadzić kilka tysiecy wieśniaków wj 
brano część iednę unieraiącą z głodu $ "zh 


dzenia. Powiadaią oni, żę ich Pęd ygi 
trzody bydła. Mimo wszelkiego, usitai 
c 


do zapalenia umysłów tych nieoĝwis gó | 
i napół barbarzyńców, nie potrafiono „gł 
dzić fanatyzmu, Wszędzie rzucaią 08! wf 
któremi byli uzbroieni, i o wolność P% | 
tu do swoich domów proszą, Ka watdie 
ry, wyobrażaiący literę A, z krzyżem gb 
kim na wiśrzchu przywiązany dorich © po 
był iedynym ich mundurem. Młodzieć wł 
skiewska uformowała małe kompan! 
nadyerów, strzelców i kozaków piesżj gy 
konnych. Chcą, lecz nie mogą uciekać y 
dzień ich chwytamy; zdaie się, 12 
Marsowy wszystkich opuszcza, 
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W Rossyi ogłoszono pod d. 10. Żyd 
Września następuiące wiadomości od i 
rossyy skich, gth 

1. „Oba woyska zachodnie pod rozk pi 
Feldmarszatka Xięcia Kutuzowa Pp, K 
stem Mozayskiem połączone, weye 
ŝpiesznie ciągnącego mieprzyiaciela; RY 
nego tą nadzieją, iż pod murami M9* M 
przez stanowczą bitwę koniec. woyBić ol 
ży. Cesarz Napoleon omylił się Wast 
rachubie. Bitwa, którą swoim żoł8 
za koniec ich niebezpiecznego zawody 4 
stował, nastąpiła. Dnia 24. Sierpne wg 
Września) czynili Francuzi bardzo ggo 
na 


go dnia Ko» 
Bagrationa. Ten to punkt był 
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padtcuzi w dniu bitwy, to iest d. 26. Sier- 
Sw 1% Września ) „naywiększą Część siły 
i ÉY obrócili, gdzie iednakże ustawicznie, 
t wszystkich stron ziak naywiększą na- 

o ścią odpędzanymi bywali, W tych 
Odzie krwawych rosprawach utracili Fran- 
-= 40009 ludzi i 16 dział. Podług wyzna- 

ich engo w i zbiegów „francuzkich utraciło 
TANADA iotu Jenerałów, między którymi 
> itych, a 13 ranionych ; między pićrwszy- 

Mo gy duią się Jenerałowie dywizyi Friant, 
drug PT UA i Caulincourt zgi; a między 
Sa M Marszałkowie Davoust, Junot i 
ia rał Nansouty. Jenerał Bonami z bo- 
wó l» aby się nie stał ofiarą roziątrzenia 
oE naszych, będąc ze wszystkich stron 
| AK udał się za Joachima, Kró- 
życję *apolitańskiego „ i tym wybiegiem 
kalo Swole ocalił. Nasza strata wynosi 0- 
tanig, 999 ludzi częścią zabitych, częścią 
zk he Jenerałowie Kutatsaw i Tu- 

Jenere polegli; a Xżę Bagration, tudzież 
Bog owie Tuczkow zgi, Xżę Gorcza- 
ię a Bach metiew, Hrabia Woroncow 
w, są ranieni. Po tych dwóch dniach, 
Kutuzow chcąc uniknąć tego, aby 
oyny od iednóy nie zależał bitwy, nie 
(za rzecz zgodną pozytkować dalóy 
ich Korzyści i wdawać się w bliską 
owczą walke, aż póki wszystkich posił- 
ies kóz anich mu ze wszech stron, do 
BIE, Z té to je 

Sprzeciwiał się weyści Wy PRCEJ Op ię 
eaa o iana pers Rom aa Mo 
R Y, gdyż to miasto przez przedsię wzięte 
przód iuż od Rządu środki, i przez nader 

Sawe usiłowania mieszkańców, nie poda- 
AOR iaż "woysku francuzkiemu T n 
Ry, RA ge: alących; Napoleon nie zna- 
Po ARA zapasów , któremiby mógł 
Obiecał 6 oyska swoje , okropnie wysilone, 
Wrześni naim wieczorem d, 25. Sierpnia (6. 
HO TERE bitwa pod Borodynem bę- 

wielkie poao i ka APES znay dą 
ścia ich 38 AE AC ito, iż po wniy- 
Nastąpi ka a stolicy, aieomylnie pokóy 
Bl oem k Mra rossy yskie pociągnęso go- 
Pa, » Hot odzimićrzowi ; milicya 

0 | KBE TACA pod dowództwem Hrabie- 
tudzież gi 3 m WY DOSZYRA 40000 ludzi , 
Tata NAM orze Alętia Łabanowa i Jene- 
ały się jęs acowicza, które nie znaydo- 

ludzi „7, Zcze pfzy woysku, a razem 35000 
ołączyży sie zwoyskiem, i 


Wy nosiły 
Tusz šni > P 
JI śpieszqo zbogorodzką ga Bro- 
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nice, Podolsk i Krasnaia Bochra, a 
ukrywszy przed nieprzyiacielem swoie poru- 
szenie, Oosadziły na nowo drogę z Aiozay- 
ska do Moskwy, i zasłoniły razem przez 
to południowe Guberniie, Siła ta składniąca 
się z 100000 regularnego woyska i z 50000 
odważnćy milicyi, zagraża wściekle zuchwa» 
łemu nieprzyiacielowi , który tak daleko 
wniyśdź się powazył, zupełnóćm przecięciem 
każdego związku i odwrotu. Zwycięzki kora 
pus Hrabiego Wittgensteina, i wspiera- 
lace go korpusy: Jenerałów Steinheila i 
Lewisa, zasłoniwszy północne prowincye, 
pokazuia na lewym brzegu Dźwiny znako+ 
mitą siłę nieprzyiacielowi, i odniosły iuż 
nad Marszałkami Davoustem i Macda- 
naldem rozmaite zwycięstwa.** 

Il. Z głównóy kwatćry w Orszów ce nad 
Bugiem, d, 2%. Września (3. Października): 

„„Woysko: Dunayskie pad dowództwem 
Admirała Czyczagowa, połączyła się d. 
10, (22.) Września z woyskiem Jenerała Tor- 
maso wa ztamtćy strony rzéki Styru. Woy: 
sko nieprzyjacielskie składające się z Sasów; 
Polaków i Austryaków, nie wdaiąc się w bi. 
twę przyśpieszyło swóy odwrót, przygoto- 
wany bez wąipienia od dawnego iuż czasu, 
Przeszło ono iuż naząd za Bug, a Wołyn 
iest wolnym. Zachwyciliśmy nieiaką liczbę 
jeńców, między którymi kilku iest Oficerów. 
Mieszkańcę Wołynia okazali w czasie dzia- 
łań nieprzyjaciela nayniewątpliwsze dowody 
przychylności swoiey do Rządu rossyyskiego. 
Zapał Narodu, gotuie na wszystkich punktach 
Państwa rossyyskiego nowe woyskowe posita 
kowe środki. Sprzymierzeńcy, przychylni 
naszćy Sprawiedliwóy sprawie, każą nam 
zagraniczaych spodzićwać się korpusów. O- 
wo zgoła, wszystko zwiastuje nam wypadki, 
ktore odpowiedzą zapałowi wielkiego ludu , 
walczącego za sławę i niepodległość swoją 
pod sztandarami nayukochabszego Monarchy, 
i w obliczu cetćy Europy, 

IIL W Zamszanach d. 25. Września (7. 
Pazdziernika), niedaleko Brześcia Litew» 
skiego: t i 

„Admirał Czyczagow obiął przed kil. 
koma dniami dowództwo nad korpusem Jene- 
rała Formasowa, ziączonym z woyskiem 
iego. Jenetał Pormasow otrzymał rozkazy 
nad iedném woyskiem zachodnićm,'ć 


Rossya. 
Oto iest dokładna osnowad (nadmienione 
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go w Ńrze otym Gazety naszdy) Manifestu 
Imperatora Alexandra, douosząsego 0 za- 
warciu pokoiu z Turcyą:, 

„My Alexander ©%c. Woyna która 


między Państwem Rossyyskićm i Portą Ou-' 


tomańską przez pięć lat trwała, została te- 
raz, dzięki Naywyższemu, szczęśliwie ukoń- 
czoną. Pokóy iuż zawarty, Przyłączony tu 
traktat, podpisany wBukureście d. 16. 
(28.) Maia r. b. 1812 przez Naszege Jenerała 
piechoty Xięcia Goleniszczew Kutuzowa, 
1 tureckiego W, Wezyra Achmeta Baszę, 
tudzież Nasza i Tureckiego Sułiana Ma. 
chmuta II. uroczysta ratyfikacya , iuż wy. 
mieniane zostały, Wielokrotne zwycięstwa 
walecznych wóysk Naszych, i pragnienie 
Nasze w pośród samych nawet zwycięstw i 
podbiciów , nie zmierzać nigdy da zawoio- 
wania i obalenia Porty, stłumiły w Nićy na- 
ostatek ducha woyny, i skłoniły ią da pożą- 
danćy spokoyności.** 

„Teu od Boga użyczony Nam pokóy, 
przyniósł Państwu Rossyyskiemu znaczne ko- 
rzyści, wcieliwszy do niego przestrzeń ziemi 
ludnéy i żyznćy, którćy rozległość Od A ker- 
manu aż do uyścia rzćki Prutu, płynącego 
dziewięć wiorst od Jass i od tego uyścia 
do Austryackićy granicy, a z tamtąd na dół 
Dniestrem, prawie tysiąc wiorst wynosi, 
i nayznacznieysze twierdze Chocim, Ben- 
der, Kiliię, Izmaił, Akerman i wiele 
innych miast handlowych w sobie zawićra.* 

„Tak wielkie korzyści użyczone Oyczy- 
Znie tym miłym pokoiem , przynoszą Sercu 
Naszemu niewypowiedziane ukontentowanie.'* 

„Zanośmy, kochani i wierni Nasi Pod: 
dani, dzięki da: Wszechmocnego Boga, i za: 
sółaymy z głębi serc naszych gorące modły, 
aby zawsze błogosławieństwem i łaską swoia 
obdarzał i wsławiał bogoboyną Córkę swoią 
Rossyę,* 

W Petersburgu d. 5. (17.) Sierpnia 
1812 

Na Oryginale własną Imperatorską ręką 
podpisano: 

Alexandeu. 
(Kontrasygnował) Kanclerz Państwa 
Hrabia Rumiańcow, 
Do tego Manifestu przyłączony iest na- 
stępuiący traktat pokoiu (którego punkta, co 
się tycze Multan i IVatoszczyzny, ieszcze w 
Nrach 75tym i Jótym Gazety naszćy przyto- 
czyłismy, a który teraz w całkawitosci uinie- 
szczamy): u z P 
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My Alexander I. z Bożćy uszczęśi 
wiającey łask: Imperator i Samowładca wa | 
Rossyi (tu nostępuie wielki tytuć). baa | 

Ogłaszamy ninieyszćm, komu o tém w | 
dzieć należy, że d. 16, (28.) Maia r. b. 181% 
międcy Naszą Imperatorską Mością i Nay” 
śnieyszyin Cesarzem Ottomanów, z Nayž™ 
komitszych Suitanów Wielkim i Nayszam j 
wnieyszym, Królem Naywspanialszym ch 
skim i Medyńskim, Protektorem świętóy 9 
rozolimy, Królem i Monarcha nayabszótnie. 
szych prowincyi zaludnionych w krainś" 
Kuropeyskich i Azyatyckich, tudzież nad 
łóm i Czarném Morzem, Nayiaśnieyszj(h, 
Navpotężnieyszym i Wielkim Monarchas S 
tanem, Synem Sułtanów, i Królem i Sy 
Królów, Sułtanem Machmut -Chane 
Synem Sułtana Abduł-Gamid.Chana, na a 
cy danych z obu stron pełnomocnictw , 
mianowicie: z Naszćy JW, Imci Paou ge 
biemu Mychayłowi Laryonowiczowi Gole 
szczew Kutuzowi, Naszemu Jeneral 
piechoty, naczelnemu Dowodzcy woyskś; „ 
dzrów Naszych, tudzież Cesarsko - Aust“ 
kiego Orderu Maryi Teressy Kawalerow!,. 
Orderu S. Jana Jerozolimskiego Komurandy, 
wi; ze strony zaś Cesarza Imci Ottomańs Ki y 
JW. W. Wezyrowi i Naywyższemu W A 
wi woyska W. Porty Ottomańskićy, Achy 
towi Baszy, ułożonym i zawartym £ r 
przez obranych z obu stron Pełnamoci?» y. 
traktat wiecznego pokaiu między obie, 
Mocarstwami, składaiący się z szesnastu ak 
kułów, które od słowa do słowa brzmią! | 
następuie: 


[e 
A 


W Imię Wszechmogącego Bog” 


rator wszech Rossyi i Naypotężnieysz) vy | 
mowładca Ottomanow, ożywieni chęć ję) 


| 
mcników, i to ze strony N. Imperatora, 40 
syyskiego: JW. Mychayłowi Laryono"! (" 
wi Hrabiemu Goleniszczew Kutuzow! zg 
następuie tytuł iego iak wyżey); ze stron ry 
N. Cesarza Otiomańskiego Iw. Ach ogł 
wi Baszy, W. Wezyrowi (dalszy TA 
wyżéy), ażeby zbawienny invteres Popó 
przez Osoby od obudaóch Pełnomoć „gif 
wybrane został sprawiony, traktat za i 
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s dpisany, Stosownie do tego został ze 
w.) Cesarsko-Rossy yskiego Dworu miano- 
dze I pełnomocnictwem opatrzony Pan Ję- 
w lialiński, Szambelan Jego Impera- 
g te éy Méi, tayny Radca Dworu Rossyy- 
mie: Kawaler Orderów S. Włodzimićrza 
skiej, klassy, 5. Anny twszćy klassy, Cesar. 
ca 8° Ottomabskiego Orderu nowego Xięży- 
S. Eisrwszéy klassy, i Kommandor Orderu 
je ana Jerozolimskiego; Pan Jan Sabane- 
TR Jenerał. Poruczaik w woysku Jego Im» 

"atorskiśsy MEi, Szef pułku w wielkićm 
w; sku Dunayskióm, Kawaler Orderów S. 
lep ziemićrza zgićy, S. Anny rwszćy, i S. 
Fo, 8? 3ciéy klassy; nakoniec Pan Józef 
shie 25 Radca nadworny Jego Imperator- 
mie, Mói, i Kawaler Orderów S$. Włodżi- 
stron STśY i S. Anny zgićy klasy. Ze 
ei zaś W, Porty Ottomańskićy: Esseyd 
kał, homed Chalib Effendi, a- 
tyz, Kichaja Bey W. Porty, tudzież M u f- 
ają e Ibrahim Selim Effendi, Kazi- 
tom p Natolski, aktualny Sędzia woyska ot- 
akg SIEBO, i Abduł Hamid Effendi, 
rzy Amy Jańczarow Kiałyby (Kanclerz); któ- 
peł 0 nastąpionóm zeyściu się i wymianie 
Sep, MOCNICtTW swoich , zgodzili się na na- 
M G artykuły: Art. 1.) Nieprzyiażn i 
Wiebe a, trwaiące dotychczas między obiema 
kiemi Mocarstwajni, ustala odtąd na 
potóm mocą tego traktatu, tak na lądzie 
tako i na morzu; niech trwa na wieki pokóy, 
r, i dobre Porozumienie się między 
«Imperatorem , Samowładcą i Padyszachem 


Wszech Rossyi 
yi,.a N, Cesarzem i P 

3 . adysza- 
Chem Oitomanó $; 


Mię r w, między Ich Potomkami i 
camni tronów, i obustronnemi Ich Pañ- 
„de Obie Wysokie umawiaiące się 
y użyłą troskliwego starania do oddale- 
o wszystkiego, coby mogło dać po- 
T ala a między obustronnemi 
ddanemi ; wypełnia należycie wszy- 
dz co tym traktatem iest obwarowane, i 
ari AA przestrzegać, żeby na potóćm 
ni ERYK ami 2 drugiey strony, ni iawnie, 
mnie nic nie działo się przeciw te- 
ny traktatowi. S 
AB 2.) Poied 
Wilaiące gi e 
Poraz, się str 
RZ IU poKoOlu 
twoim 
by i 


FU 
alpo 


Nią te 
wód 5 


ich P 
Stko 


nane zatem obie wysokie 
rony zapewnialą po przy- 
1 przyłazni zupełną amne- 
l powszechne przebaczenie wszystkim 
poddanym , którzy w biegu woyny 
ją statkami Czynności woyskowych, 
AKimKolwiek bądź sposobem przeciw 


interessowi swoiego Monarchy lub swoiegó 
Kraiu działali. W skutku zatóm tóy amne- 
styi, nie będzie nikt pociagaiony do odpo- 
wiedzi, lecz każdy, który do swoiego po- 
wrócił domu, będzie pod opieką praw uży- 
wał równo z innymi praw dawnićy posia- 
danych. 

Art. 3.) Wszystkie traktaty i ugody, 
które w kilku poprzednich układach o pokóy 
zawarte, i tak od cesarsko-rossyyskiego Dwo- 
ru, iakoteż Porty ottomańskićy uznane zo- 
stały, potwierdzaią się ninieyszćm, i zostaią 
w swoićy dzielności, wyiąwszy te artykuły, 
które w nastepnych czasach nieiakich odmian 
doznały, Obiecuią zatóm obie wysokie uma- 
wiaiąe się strony zachować święcie i niena- 
ruszenie tak ninieyszy iakoteż dopićro pomie» 
nione traktaty. 

Art. 4. Pićrwszym artykułem punktów 
przedugodnych ustanowiono , ażeby rzéka 
Prut od tego mieysca, gdzie do Multaa 
wchodzi, aż do uyścia swoiego w Dunay, 
z lad zaś lewy brzeg Dunaia aż do Kilii 
i uyścia jego w czarne morze, stanowiły gra- 
nice między obudwoma mocarstwami. Ze- 
gluga iednak wspólną iest obudwom stronóm, 
Mate, przed wybuchnieniem woyny niezamie- 
Szkałe wyspy Dunayskie, które się za L- 
zmaiło wem zaczynają i aż do Kilii zna- 
chodzą, dostaią się wprawdzie pod paaowa- 
nie rossyyskie , ieżeli bliżéy lewego leżą 
brzegu, nie będą iednak od żadnego z tych 
mocarstw rządzonemi; nie może też na_ nich 
bydż wystawiona żadna warowania, żadne 
inne mocne mieysce, lecz maią takowe zo- 
stać pustemi, iednakże obustronnym podda- 
nym wolno na nich ryby łowić i drzewo 
zrębywać, Wielkie, naprzeciw lzmaiłowa 
i Kilii leżące wyspy zostaną równie puste- 
mi, rachuiąc godzinę drogi od naybliższego 
lewego brzegu Dunaiu, co iednak będzie 
dopićro oznaczone. Ustanowy, które były 
przed wybąchnieniem woyny, iakoteż Stara 
Kiliia nie są obięte tą liniią graniczną. Na 
końcu tegoż artykułu zrzeka się W. Porta 
Ottomanska i oddaje cesarsko - rossyyskiemu 
Dworowi Kray na lewym brzegu Prutu 
leżący z wszystkiemi twierdzami, miastami i 
pomieszkaniami w tćy części się znayduiące- 
mi, iakoteż z półową rzćki Prutu, który 


stanowi granice między obudwoma Państwa- 


mi. Obudwóch Dworów okręty handlowe 
mogą na odnodzę koło Kiłii zawiiać, wy- 
pływać, i pe całym Dunaiu żeglować. Co 
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się zaś tyczć rossyyskich okrętów woiennych, 
takowe mogą na IDunaiu płynąć tylko w 
górę aż do uyścia Prutu. 

Art. 5.) N. Imperator Rossyyski oddaie 
W. Porcie Ottomańskićy tę część Multan, 
która na prawym Wei Prutu leży, iako- 
też małą i wielką Wołoszczyznę 2 wszy: 
stkiemi twierdzami w terażnieyszym stanie, 
miastami, miasteczkami, wsiami, innemi osa- 
dami i wszystko to, co się w tych prowin- 
cyach znayduie, wraz z wyspami Dunay- 
skiemi, z wyłączeniem iednakże tych, które 
sa wyrażone w czwartym artykule tegoż 
Traktatu, Kontrakty i konwencye, króre się 
liczą między przywileje Multan i Woło- 
szczyzny i aż do czasu wybuchbienia wóy. 
ny zachowane były, potwierdzaią się podług 
posady 5go artykułu puuktów przedugodnych. 
Osobne konwencye i te, które są stypulowa- 
ne wczwartym artykule traktatu w Jassach 
zawartego, zostają również w swoićy zupeł. 
nćy dzielaości, Ustanawiaią one, iż żadoe 
wynagrodzenie za utracone dochody, żaden 
podaiek za cały czas woyny nie powinien 
bydż żądany, i że mieszkańce tych obudwóch 
Prowincyi przez dwa lata (rachuiąc od duia 
wymiany Traktatu ) od każdego podatku 
wolnymi zostać i do potrzebnego wywędro: 
wania do innych Państw przyzwoity termin 
otrzymać powinni, wktórym to celu cztóro: 
miesięczny termin im się wyznacza, a W. 
Porta dozwoli nałożyć na Multany poda- 
tki podług miary teraźnieyszćy ich wielko- 
ści. 

Art. 6.) Prócz granicy rzeki Prutu, ze 
strony Azyl i innych okolic, stanowią się też 
same granice, które były przed wybuchnie. 
niem teraźnieyszóy woyny; a Ces. Rossyyski 
Dwór oddaie i powraca W. Porcie Ottomań. 
skićy stosownie do 3go artykułu punktów 
przedugodnych wszystkie wewnątrz tychże 
granic lczące i mocą oręża zdobyte twierdze 
i zamki w takim stanie, w iakin się teraz 
znayduią, wraz z miastami, miasteczkami, 
domami i tém wszystkiemm, co ten kray w 
sobie zawiera. 

Am. 7. Ci Poddani Otiomańscy, którzy 
po rozpoczęciu wvyny w części odsiąpionćy 
teraz Rossyi pozostali, albo podczas woy- 
ny do teyże części przybyli, mogą wynieść 
się do Kraiów W, Porty zswoiemi familia- 
mi j swoim waiąlkiem i tamże na zawsze 
pozostać. Nikt um nie ma wtem naymnicy. 
szćy czynic przeszkody, Wono uu także 
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[4 
swóy maiątek komukolwiek z mieszkańców 
mieyscowych przedać i do Panstw Ottomai, 
skich wywędrować z tém, coby zsobą wzią 
chcieli. Pozwolenie to rozciąga się nA w 
na rodaków odstąpionego kraiu, którzy ię 
nim iaki maiątek posiadaią, lecz terat | 
w Państwach Ottomańskićy Porty znayduia 
Tak owym, iakoteż dopićro wspomniaBź 
wyznacza się do urządzenia ich interessi 
ośmnastomiesięczny termin,  rachuiąd gie 
dnia wymiany ninieyszego traktatu. ROW y 
mogą Tatarzy ordy Edyssańskiéy , ka 
podczas tóy woyny z Bessarabii do RO 
wywędrowali, ieżeli chcą, do Ottomańsk 3) 

owrócić Kraiów, iednakze pod tym wa 
siem, iż W. Porta iest obowiązana WJ łot 


grodzić Dworowi rossyyskiemu wydatki, w. f 


żone na przesadowienie tych Tatar" g 
Chrześciianie, którzy posiadaią maiątk gi 
kraiu odstąpionym Rossyi, z tegoż są rodei 
teraz zaś bawią się w inaych częściach Pabóy 
Otiomańskich, mogą także, ieżeli chcą: M 
odstąpionego powrócić Krain, i'tamże Ar 
dowić się z swoiemi familiiami i z 5W e 
maiątkiem bez żadney wtym przeszk0 y 
Wolno im także maiątek iakiegokolwiek bój 
nazwiska, który wPaństwach W. Portj gi 
tomańskiey posiadaią, ottamańskim priy 
oddanym i otrzymane pieniądze wziąć | ję 
LA do Państw rossyyskich. Tym dai? a 
takže- równymże sposobem gstomiesiędwy 
termin, rachuiąc od dnia ratyfikacyi MM 

szego traktatu pokolu. 

Art. 8. Slosownie do tego, 
artykułem punktów przedugodnych post 
wiono, chociaż nawet wątpić nie nalet wg 
W. Porta podług zasad swoich użjie mis 
dnośći i wspauiałości względem SE FW py 
nów, iako od dawna iey, podległych P w 
racz płacących, jednakże ogladaiąc SIĘ ga 
czestnictwo, które Serwiianie mieli P9* gb 
działań tóy ostatnióy woyny, uzoabo gg 
rzecz słuszną zrobić uroczystą umowę * W 
dem ich bezpieczeństwa, mocą której pł 
Porta daie Serwiianóm powszechną $ i 
siye, a zatóm -za przeszłe ich czynna" A 
dnym sposobem spokoyność ich nad w&r „gł 
bydź nie może. — Twierdze, ieżeli I yt 
powystawiali w Kraiu od siebie zam pp 
nym, a kiórych tam dawnićy zgoła, iehl 
ło, iak dalece na przyszłość staną SIę Pie | 
trzebnuemi, będa zburzone; a W. CA 
beymie rząd iak pićrwćy nad WSZY wd 
bytemi iuż od dawna twierdzami, war 


co py” | 


n~, 
sl 


pó : 


| 


| 


Ee 


mi. - a . 
lé l obronnemi mieyscami, opatrzy ie arty- 
ie 1 zapasami i ihnemi przedmiotami wo. 
„nemi, tudzież osadzi ie załogami podług 
wę a ` ld 2 + E 
5 „Apodobania. Aby zaś też załogi Ser- 
żę tów bezprawnie nie uciskały, W, Porta 
UScona uczuciem miłosierdzia , użyie w 


ko ize z narodem ŚSerwiiańskim umiar. 
(38 potrzebnego do ich bezpieczeństwa, 


tego nadarzy W, Porta Serwiianóm 
NE gc korzyści, iakich używaią inni pod- 
R wyspach Archipelagu i innych 
łości ch, i da im uczuć skutek wspania- 
Nnaaicy , zostawialąc im samym spra- 
kładar ich wewnętrznych interessów, na- 
i 4c na nich mierne podatki, odbiera- 


ac i - : : t 
miers Z własnycą ich rak, i wydaiąc wtćy 
zh ze rozporządzenia, za porozumieniem się 


arodem Serwiiańskim. 
iak kt. 9.. Wszyscy ieńcy, tak męzczyźni, 
kobićty, będące iakiegokolwiek bądź 
wóch 1 stanu, a znayduiący się w obu- 
O w Państwach, maią bydź natychmiast 
iu Wj anis ratyfikacyi traktatu tego poko- 
Ñ Ra nieni bez aaymnieyszego okupu, wy- 
swe 7 tylko Chrześciian, którzy z własnóy 
Siwah gii geligiię Machometanską w Pań. 
że z włęskć ORY» i Machometan, którzy tak- 
raiach Mong oeei religiig Chrześciańską w 
Tymże sposobem, ip essYYskićy przyjęli. — 
kimi poddanemi uzy? się ztymi róssyy- 
go Dat pokoj PS w, Hana six 

U; stali sie iaki F 

tj padkiem w niewolą, i MB CE 
ka oe się. Dwór Rossyyski przyrze- 
stkimi icy strony postąpić równie z wszy- 
obrócop, latem w, Porty, — Za summy, 
się stów, przez obie wysokie umawiaiace 
zna do 4 na utrzymywanie ienców , nie mo- 
magat się żadnego wynagrodzenia. 


tócz t 
ka, w (>] O 
ieńęg,, 59 każda z obu stron 


i, sprawy obustron: 
» Które zpowodu okoliczno” 


Z po k > 
Prawa nastapionym dopićro pokoiu drogą 
-<  TOzsądzone, 7 BE: 
Y lakie H à ieżeli- 
łaciąg, obustronni 
byqzeneli, lako też 
Mezwłocznie i 


rt. id 
11. Wskutku tego między obudwo- 
KMionarchami zawartego 


mą 
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traktatu pokoiu, i iego wymiany po nasta- 
pionéy od obudwóch Monarchów ratyiika: 
cyi, muszą woyską lądowe i tlotty cesar- 
sko - rossyyskiego Dworu zacząć opuszczać 
Państwa i wody ottomańskie; lecz to nie 
może bydź 2 powodu wielkićy odległości i 
innych przeszkod tak łatwo uskutecznione, 
Dia tego obie poiednane wysokie strony u- 
stanowiły „trzymiesięczny termin od dnia wy- 
miany traktatu do zupełnego opuszczenia 
europeyskich i azyatyckich Prowincyi. Termin 
ten kończy 5ię na dniu wyżoznaczonym, 
a podtenczas , kiedy cesatsko - rossyyskie 
woysko lądowe opuszczać będzie zupełnie 
wszystkie W. Porcie przez ten traktat od- 
dane europeyskis i azyatyckie kraie, opu- 
Szczą flotty i inne statki woienne wody ot+ 
tomańskie, Te mieysca i twierdze ottomań- 
skie, w których woysko rossyyskie aż do 
Wyyścia tego terminu zostawać będzie, zo: 
stana aż do opuszczenia iak dotąd pod ad- 
ministracyą Dworu rossyyskiego, W. Porta 
óttomańska nie będzie sie do tćy w niczém 
mieszała aż do wyyścia terminu i opuszcze- 
nia od wszystkich „wóysk, które się tamże 
wszystkiemi żywnościami i innemi potrzeba- 
mi aż do dnia swoiego wyciągnienia opatry- 
wac maią. 1 

Art. 12. Ieżeli kiedy Minister, albo Peł. 
nhomocnik w interessich Cesarsko - Rossyy- 
skiego Dworu mieszkaiący w Konstanty- 
nopolu, poda Notę domagaiąc się na mo- 
cy artykułu 7go, i zawariego w Jassach 
traktatu aagrody krzywd poddanym i kx- 
pcóm Cesarsko Rossyyskiego Dworu, uczy: 
nionych przez korsarzy Państw: Algier- 
skiego, Tunskiego i Trypolitań- 
skiego, albo czyniąc protestacyę w rzeczach, 
tyczących się handlowego traktatu potwier- 
dzonego, z czegoby wyniknąć mogły spory 
i skutki, wtakim razie W. Porta Oltomańh- 
ska obróci uwagę swoią na wypełnienie te- 
go, co przypisuią traktaty, każe oraz 
wzmiankowane przedmioty rozpoznać i za- 
łatwić bez naymnieyszego uchybienia prze- 
pisóm i rozporządzenióm, które w tym za* 
miarze wydawane bywaią. Cesarsko - Ros- 
syyski Dwór zachowa toż. samo wzgledem 
poddanych W, Forty, stosuląc się wtey mie- 
rze do praw handlowych. 

Art, 13. Po zawarciu tego traktatu po: 
koiu, Ces. Rossyyski Dwór zgadza sią na 
to, żeby W. Porta Ottomańska, ile tćyże 
samćy religii z Persami będąca, ofiarowała 
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swoią przyiacielską przysługę względem w- 
kończenia woyny między Dworem Rossyy- 
skim a Państwem Perskićm, i żeby zawarty 
był między niemi pokóy za wzaiemnćm ich 
porozumieniem się. y 

Art, 14. Po wymianie ratyfikacyi ni- 
nieyszego traktatu pokoiu, naczelni Wodzo- 
wie wóysk Państw obudwóch wydadzą na- 
tychiniast rozkazy do wszystkich IJowodz- 
ców wóysk, tak lądowych, iako też i mor- 
skich, względem zaprzestania kroków nie- 
przyiacielskich ; ieśliby zaś iakowe zaszły po 
podpisaniu ninieyszego traktatu, maią bydź 
uważane tak. iak gdyby nie były, i nie sta- 
ną się powodem żadney odmiany w ukła- 
dach wyrażonych w ninieyszym traktacie, 
Równie też to wszystko, coby wtym czasie 
przez tę lub ową z wysokich umawiaiących 
się stron zawoiowanóm było, natychmiast 
powróconćm będzie, , 

Art. 15. Po podpisaniu tego traktatu 
pokoiu przez obustronnych Pełnomocników, 
naczelny Pełnomocnik Jego Imperatorskićy 
Mości i W. Wezyr W. Pórty Ottomauskiey 
„potwierdzą go, a akta tegoż traktatu wymie- 
niane będą przez tychże Pełnomocników w 
-10 dniach po podpisaniu onegoż, lub pre- 
dzey, iesli będzie można. 

Art. 16. Ninieyszy traktat wiecznego 
pokoiu, ze strony Jego Imperatorskićy Mci 
„i Padyszacha wszech Rosżyi, i ze strony W. 
Sułtana i Padyszacha Ottomanów, ma bydź 
potwierdzony i uroczyście ratyfikowany wła- 


ws. 


Ninieyszy akt pokoiu, zawiéraiący. sel 


bie szesnaście artykułów., który stani“ y 
zupełnie ważnym po wymianie w czasie m | 
znaczonym wzaiemnych ratyfikacyi, na fi 
cy pełnomocnictw naszych podpisaliśmy» kA 
częciami naszemi stwierdziliśmy i wymi“. 
liśmy za inny akt równy, podpisany Page 
wyż pomienionych Pełnomocników W- * 2 
ty Oitomańskićy, i stwierdzony ich P 
częcia mi. , 2)! 

Działo się wBukureście d. 16. ( 
Maia roku 18iż, 


Na oryginale podpisano: 


lędrzćy Italiński m. p — Jan 5% 
banejew m. p. — Józef Fonton m. P 


f 
, Ztego powodu, My Imperator, p° s l 
lezytóm rozpoznaniu wyż podpisanego gy, 
cznego pokoiu, potwierdziliśmy go i raty ię 
wali; iakoż ninieyszóćm go mile przyj Ej 
my, potwierdzamy i ratyfikuiemy WŚ 
iego osnowie, ręcząc Naszćm Imperatob"y i 
słowem za Nas i Następ gw Naszych, 
wszystko, co w tymże traktacie zawiérá jw 
zachowane i wypełnione będzie nalezyciyy, 
rą to ratyfikacyę własną podpisawszy. » 
ieczęcią Państwa Naszego qtwierdzić * 
iśmy. | . : gt 
Działo się w Wilnie d. 11. (23) ng 

bę 1812g0, Panowania Naszego dwuna 
roku. 


Oryginał podpisany własną ręk4 
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M 
snoręcznemi podpisami obu Monarchów,. a lmperatorskićy Mości: 1 
wymieniany przez obustronnych Pełnomo- ; Alexande" „ig 
eników wtćmże mieście, gdzie ten traktat zo- gst u 
stał zawarty, za cztery tygodnie, rachuiąc Kontrasygnował Kanclerz Pê 1 
od dnia zawarcia onegoż, albo i prędzćy, "Hrabia Rumiańcoew ù 
iesli będzie można. 11 
zab 
ROGODOODOCOBOODOOOOOGOOOOODOKIODOOOCKXXISKIIICZDOGCZCKIKZOCKKNOOCZŃ p 
t 
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